	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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- Tak, wiem - to są mocne słowa w ustach dobrodusznego, zazwyczaj uśmiechniętego biskupa Piotra - taką autorefleksję zawarł biskup płocki Piotr Libera w wygłoszonej 11 listopada homilii. I rzeczywiście, kazanie było mocne i zdecydowane. 

Biskup płocki Piotr Libera w twardych słowach odniósł się do aktualnej sytuacji w Polsce.  Poniżej prezentujemy całość biskupiej homilii:

Drodzy Księża, Wielce Szanowni Przedstawiciele Parlamentu; Władz Państwowych, Samorządowych i Miejskich – [Panie Marszałku Województwa Mazowieckiego] Panie Prezydencie Grodu Krzywoustego, Szanowni Członkowie Delegacji i Pocztów Sztandarowych instytucji Płocka i Powiatu, Szanowni Przedstawiciele Służb Mundurowych, Wielce zasłużeni Członkowie Organizacji Kombatanckich, Stowarzyszeń, Bractw i Wspólnot, Drodzy Alumni, Siostry Zakonne, Studenci i uczniowie, Druhny i Druhowie, Słuchacze Katolickiego Radia Płock, Siostry i Bracia, zgromadzeni w Płockiej Bazylice Katedralnej na Uroczystej Eucharystii za Ojczyznę, sprawowanej z okazji Narodowego Święta Niepodległości. 

1. Przez ostatnie dni roku liturgicznego i pierwsze tygodnie Adwentu w Kościele są podczas liturgii czytane słowa Jezusa Chrystusa o potrzebie czuwania. „Czuwać” oznacza być wrażliwym i wsłuchanym - w głos Boga, w głos własnego, dobrze uformowanego sumienia i w głos potrzebującego pomocy bliźniego. 

Dla chrześcijanina słowo „czuwam” dlatego jest tak ważne, bo wyraża całą istotę naszej wiary, wynikającą z Chrystusowego przykazania miłości - przykazania, w którym miłość Boga jest jednoznacznie i nierozerwalnie spleciona z miłością bliźniego. To dlatego tak ważny jest dla nas również ten wymiar słowa „czuwać”, który odsłania dzisiejsze czytanie Księgi Mądrości. Mówi się tam mocno, wręcz dosadnie: „Głupi już z natury są wszyscy ludzie, którzy z dóbr widzialnych nie zdołali poznać Tego, który jest...”. 

„Głupi”, w świetle tego ostrzeżenia są ci, którzy stracili wrażliwość na Boga, objawiającego się w pięknie natury i w głosie sumienia, a poszli za bożkami; zapomnieli o prostej prawdzie, która obowiązuje od dni Noego, czyli od początku ludzkości: „jeśli nie uwierzysz w prawdziwego Boga, szybko zaczniesz wierzyć w bożki, idole, gwiazdy i gwiazdeczki wszelkiego formatu, wznosić jakąś dziwaczną wieżą Babel, której nigdy nie ukończysz”. 

2. Chętnie mówi się w tych dniach o kryzysie Kościoła, o tym, że jest on rzekomo największym przegranym tegorocznych wyborów. Ale to nie Kościół, którego nawet „bramy piekieł nie przemogą”, jest przegrany! On pochyla się dzisiaj z bólem nad Polską i pyta: „Ojczyzno Umiłowana, co z Tobą się dzieje kilka miesięcy po beatyfikacji Jana Pawła II, któremu tyle obietnic jak córka ojcu składałaś w tamte dni? Czemu ci, których już biblijna Księga Mądrości tak dosadnie nazywa, zaczynają nadawać główny ton rozmowie o Tobie, wracając do wyświechtanych haseł o zdejmowaniu krzyży, o związkach partnerskich, o potrzebie zmiany prawa aborcyjnego, o rzekomym niepłaceniu podatków przez księży (przypomnę, że księża płacą zarówno podatek na państwo, jak i podatki wewnątrzkościelne), o konieczności usunięcia lekcji religii ze szkół?” 

Czy nie słyszeliśmy już kiedyś tych haseł? Tylko że wtedy był u nas system totalitarny, narzucony przez Wielkiego Brata ze wschodu! Co więc dzieje się dzisiaj? Jaki kolejny Wielki Brat zaczyna usadawiać się u nas, w nas? I czy to nie na tym podłożu rodzą się takie zachowania, jak te przebranego za księdza młodego płocczanina, który zadaje na Tumskiej obsceniczne pytania przechodniom, filmuje te sceny i publikuje w lokalnej Telewizji Internetowej? Co na ten temat żona tego człowieka, której przyrzekał miłość i uczciwość w płockiej farze? Co na ten temat on sam? Ktoś powie: „nie róbmy mu reklamy, machnijmy ręką, to zwykła zabawa...”. Czy jednak ten ślub kościelny i związana z nim przysięga były też jedynie zabawą, spektaklem? Czy nie ma żadnej granicy, której przekroczenie kończy się nie tylko samowykluczeniem z Kościoła, ale i z grona ludzi honoru? Czy znieważenie sutanny nie jest czymś analogicznym do znieważenia żołnierskiego munduru? Czy sutanna Księdza Skorupki spod Ossowa, zakrwawiona sutanna Jana Pawła II, sutanna Księdza Jerzego wydobyta z nurtów Wisły nie ma już żadnego głębszego znaczenia? 
Itd.
Homilia Biskupa Płockiego wygłoszona 11 listopada w bazylice katedralnej w Płocku 
